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Telefoniczna i telegraficzne depesze
„ K l o w n  I P o I n k i

Z chwili.
Praga, 20 siei poia. Depot. dr. Pacak, który 

powrócił juz z kąpiel i objął impowrót kierownictwo 
klubu czeskiego, został zaproszony, jak  donoszą 
Lid. Nouiny, na dziś przez prezesa gabinetu dra 
Koerbera.

Wedle informacyi Narudnich Listów, onegdaj- 
sza rada minister) dna trwała kilka godzin u na 

1 mej po zlozemu przez prezesa gabinetu relaeyi o 
ostatniom jego posłuchaiiiu u cesarza, naradzono się 
rzekomo nad szczegółami akcyi jaką  ma przedsię­
wziąć rząd w najbliższym czasie.

Praga, 20 sierpnia. Narodni L isty  odpowia­
dając na wywody ffla sa  Naroda i Czasu (organu 
realistów), piszą, że Czesi nie mogliby odstąpić od 
walki językowej, dopóki nie zostałyby przyjęte preli- 
minarya rokojowe z Niemcami, a to przez obie 
strony i trzeci jeszcze czy nnik.

„Obstiukcya nie była wprawdzie bardzo budu­
jącą robotą, ale dopóki nie otrzymamy satystakcyi 
/■i 17 października 1899, inna taktyka jes t  nie­
możliwą".

CeBarz Wilholm i W aldersee.
Kassel, 20 sierpnia. Cesarz Wilhelm przemó­

wił podczas recepeyi w z imtou tutejszym do genera­
lissimusa W.ilderseego i jogo sztabu, wyrażając mu 
na wstępie jeszcze raz życzenia, jako przywyódcy 
związkoivy"li wojsk śwoata cywilizowanego.

C e s a r z  W i lh e lm  u w a ż a  za  r z e c z  b a rd z o  w a ż n ą ,  
ze  n o m iu a c y a  t a  w y s z ła  z i n i e y a ty w y  t a k  p o lę ż n e g o  
w ła d c y ,  j a k  c a r .  D o w o dz i  to  p o n o w n ie ,  j a k  ś c iś le  
ł ą c z ą  oba  m o c a r s tw a  s t a r e  t r a d y c y e  b ro m .  „ M o ż e c ie  
j a k o  ż o łn i e r z e  n iem ie c c y  b y ć  d u m n i  i p rz e ję c i  w d z ię ­
c z n o śc ią ,  że  p r z y p a d a  w a m  iv u d z ia le  t a k  w a ż n e  z a ­
d an ie .  J e s t  w n iem  u z n a n ie  d la  n a s z e j  w o jsk o w e j  
d z ia ła ln o ś c i  i s y s t e m u  w y k s z t a ł c e n i a  n a s z y c h  w o j­
sk o w y c h .  N a  z n a k  p a ń s k ie j  g o d n o śc i ,  w r ę c z a m  p a n u  
d z iś  s z t a b  f e l d m a r s z a ł k a  w n ad z ie i ,  że  g o  p an  
d z ie r ż y ć  b ę d z ie  z  t ą  p ew n o śc ią ,  j a k ą  z a z w y c z a j  
w w a ż n y c h  ch w ila c h  r o z w i ja łe ś .  W  in t e r e s i e  n a s z y c h  
lu d ó w  ż y c z ę  sob ie ,  a b y  n a s z a  w s p ó ln a  e k s p e d y c y a  
S ta n o w iła  s i l n ą  g w a r a n c i  ę w z a je m n e g o  u z n a n ia  i po ­
k o ju  d la  e u ro p e j s k ic h  m o c a r s tw ,  j a k  to  c a r  z a m i e ­
r z a ł  w ro k u  u b ie g ły m  n a  innen i polu

Co nie dało się uzyskać w pokoju, może bę­
dzie nam sądzouom zdobić z bronią w ręku“.

Hr. Waldersee podziękował za tak „do serca11 
przemawiające słowa. Cieszy się, że obecnie może 
czynem okazać swą wdzięczność za wielokrotne od­
znaczenia, które go z ręki cesarza spotykał). Za­
pewnił, żo póki ręka jego zdolną będzie utrzymać 
ten sztab — nie wyjdzie z jego ust rozkaz odn rotu. 
Służyć będzie do ostatniej kropli krwi za cesarza i 
cześć Niemiec.

W ojna z Chinami.
Londyn, 19 sierpnia. Times donosi z Szan- 

gaju pod datą IG. Poseł chiński z Tokio telegrafo­
wał do Lihungczanga, że rząd japoński skłonnym 
jest  stanąć po stronie cesarzowej wdowy ■ cesarza 
chińskiego. Muszą oni jednak energicznie zapobiedz 
ucieczce wyższych urzędników z Pekinu. Tutejszy 
konsul rosyjski pozostaje od krótkiego czasu w bar­
dzo ożywionych stosunkach z Lihungczangiein. Po­
dług doniesień z wiarygodnego źródła chińskiego, 
rząd chiński polecił Lihungezaugowi, ażeby za po­
średnictwem chińskiego posła iv Petersburgu zapy­
tał się, czy Rosya nie byłaby skłonną pomódz Chi 
nom w’ rokowaniach pokojowych, dalej, czy rząd ro­
syjski zechciałby dać zapewnienie, że nie ma za­
miaru anektować części Mandzuryi. Jeżeliby Rosya 
odpowiedziała przychylnie, ma wicekról natychmiast 
nawiązać rokowania. Równocześnie otrzymałln- gu 
beruator wojskowy Mandżuryi nakaz zaprzestania 
wszelkich kroków wojennych.

Wiedeń, 18 sierpnia. Depesza wysłana z okrętu 
Marya Teresa z Che-foo pod datą dzisiejszą donosi: 
Sprzymierzeni zajęli Pekin — posłowie są bezpieczni.

Londyn, 19 sierpnia. Ministerstwo inaiynarki 
otrzymało telegram od admirała Biuce: Wojska sprzy­
mierzone zajęły du. 1-5. bin. Pekin — posłowie znaj­
dują się w bezpieczeństwie.

Konstantynopol, 20 sierpnia Okręt włoski 
wynajęty przez iząd rosyjski mający na pokładzie 
250 żołnierzy i 33 oficerów przepłynął dziś przez 
Bosfoi w drodze do Azyi wschodniej.

Wiedeń. 20 sierpnia. Baron Czikann, austrya- 
cki poseł w Pekinie udał się już stąd do Bremy, 
skąd jutro odjadzie przez N. Jork do Chin.

Petersburg, 20 sierpnia. Car złożył telegra­
ficznie gen. Leuiewiczow życzenia z powodu szybkiego 
zajęcia Pekinu, nadał mu order św. Jerzego IIP kl. 
i rozkazał, aby przedstawił mu do nagród tych wszy­
stkich, którzy się odznaczyli. Generał Liniewiez tele­
grafuje pod d. 18 b. m.: Wedle sprawozdań służby 
wywiadowczej żołnierze chińscy i bokserzy są zupeł­
nie zdemoralizowani, odmawiają swym przełożo­
nym posłuszeństwa i rozj>rasząją się na wszystkie 
strony. General Rennenkampf donosi, że wąwóz Clnn- 
guii został dnia 16 sierpnia po krwawej walce zajęty. 
W ręce zwycięzców dostały się 4 działa Kruppa wiel­
kiego kalibru.

Rzym, 20 sierpnia. Z Taku telegrafują pod 
d. 18 sierpnia, że walka na ulica di Pekinu toczy 
się ciągle. Książę Jung jirzuszkodził ucieczce cesa­
rzowej regentki,

Petersburg, 20 sierpnia. Geneial Aleksiejew 
donosi z Tientsmu pod datą IG bm.: Po całodzien- 
nem bomuardowaniu i wysadzeniu w powietrze 
wschodniej bramy, wtargnęły d. 14 bm. sjirzyuiie- 
rzone wojska do Pekinu.

Rozdanie nagród na w ystaw ie paryskiej.
Earyż, 20 sierpnia. Przebieg ouegdajszej u- 

roczystości rozdania nagród na wystawie międzyna­
rodowej był ze wszech miar okazały. Prezydent Lou- 
bet przybył o g. 3 popołudniu. Po krótkiej przemo­
wie ministra handlu MiMeranda, wygłosił prezydent 
mowę i powiedział między ijinenii:

W chwili zldiżaiąeego się terminu zamknięcia 
wystawy pocieszamy się nadzieją, że wystawa speł­
niła swój cel i zadzierzgnie pomiędzy rozmaitymi lu­
dami jak najsilniejsze węzły.

Za granicami, goście mogli się byli przekornie, 
że Fruncya pozostała krajem p o k o j u  i  pracy. Sto­
sunki zawierane pomiędzy nnszymi gośćmi a nami 
juzesiąknięte są na wskróś zaufaniem, które opiera 
się na uznaniu zasług i wartości reprezentowanych 
tutaj ludów. Na licznych kongresach, jakie się od­
były podczas wystan i roztrząsano różne problematu 
dla polejiszenia moralnych i niateryalny di podstaw 
społeczeństwa i one to złożyły dowód, że wszystkie 
ludy uążą do osiągnięcia socyalnogo postępu, do 
ideału sprawiedliwości i solid irności. Tegoroczna 
wystawa nadała solidarności nowe siły.

Solidarność ta, iv przyszłości jmzełamie zwy­
cięsko brutalną silę, ona to przyczyni się do przy­
jacielskiego uregulowania międzynarodowych zatar­
gów, do utrwalenia pokoju a jeżeli nie jiotrafi już 
stłumić wszystkich niegodziwości i szkód, spowodo­
wanych ziemi namiętnościami, to przynajmniej zbliży 
nas do celu, do którego zdążają uszy-fikie spółczu- 
jące serca, mianowicie złagodzenia nędzy społecznej 
i przeprowadzenia dzieła zbratania.

Mowę prezydenta przyjęto hucznymi oklaskami. 
Następnie odbyło się rozdanie nagród. Na uroczy­
stości było obecne cale ciało dyplomatyczne, licznie 
dostojnicy państwowi i nadzwyczaj liczna publicz- 
nosć. O godz. 4 i pół powrócił prezydent do pałacu 
elizejskiego.

Paryż. 20 sierpnia. W chwili gdy jiowóz pre­
zydenta Loubeta mijał plac d’Alma, przedostało się 
pewne indywiduum jirzez eskortę kirasyerów, zbliżyło 
się do powoiu prezydenta i wrzuciło doń kopertę. 
Aresztowauo je.

Był to podobno pijany piwniczny- kawiarniany, 
który oświadczył, żo wrzucił do powozu kopertę 
w której znajdowała się fotografia jego matki. Przy 
indywiduum tein nazwiskiem J a e ą u e m o n t  mc 
znaleziono broni.

Car w Paryżu.
Paryż, 20 sierpnia. M atin  o ś w ia d c z a ,  ż e  przyjazd 
c a r a  do Paryża, w której to S p raw ie  nie przepro­
wadzono jeszcze potrzebnych roitowań, zawisły jest. 
od okoliczności, nie mających nicsjiólnego z rosyjsko- 
franenskim aliansem. Wypadki w Chinach dowiodły 
zresztą ponownie ścisłości i serdeczności tego 
aliansu.

K atastrofa kolejowa w 3ułgaryi.
Sofia ,  20 sierjmia. Pod Plewną nustąpiło zde­

rzenie się 2 i>ociągóiv. Przeszło 20 osou jest zabi­
tych, 60 rannych.

Pożar kościoła.
Lino, 20 sierpnia. W Hofkirchen wybuchł po­

żar w kościele parafialnym po nabożeństwie poran­
iłem. Prawie cały kościół spalił się

W ojna A nglii z 7ransvaalem
Londyn. 20 sierpnia. Dzienniki donoszą z Lau- 

renzo Marąuez: Generał Dewot, wziął do niewoli 
4U00 żołnierzy angielskich i zdobył 7 dział. Generał 
Roberts opuścił Middelburg.

Do biura Reutera donoszą z Pretoryi: General 
Dewet pojawił się na czele swoich wojsk pod Com- 
maiidonek, które obsadził był Baden Powell i w e­
zwał go do poddania się. Baden Powell zapytał się
0 warunki kapitularyi.

Prelorya, 20 sierpnia. Marszałek polny Ro­
berts wydal proklamacyę zagrażającą karą śmierci 
tym, kt.órzyby złamali jirzysięgę neutralności i za­
wiadamiającą, że ci, którzy me chcą zlozyć przy­
sięgi neutralności będą uważani za jeńców wo­
jennych.

W końcu proklamacya zawiadamia, że farmy', 
w którycliby ukrywano nieprzyjaciela, będą zburzo­
ne i zrównane z ziemią.

Kapstadt 20. sierpnia. Generał Dewet otrzy­
mawszy równocześnie z wezwaniem do poddania się, 
miejscowości Commandoneck wiadomość, iż tamtej-, 
sza załoga angielska jest bardzo silną — wyruszył 
w pocliod iv kierunku północnym. Bnden Powel pu­
ścił się za nim iv pogoń. Pod Matmani pobił Carrin-' 
gton Boerów i wyparł ich następnie z zajmowanego 
przez nich silnego stanowisku pod BoffelsbocK.

Aresztowania anarchistów.
Nowy York, 20 sierpnia. Dziennik Eweniny  

World donosi, że w dniach ostatnich aresztowano na 
pokladacn różnych okrętów 11 tu włoskich i innych 
narodowości anarchistów, podejrzanych, iż zostali 
przeznaczeni przez związek anarchistyczny do za­
mordowania prezydenta Mc Kiuleya.

W atyaan i Kwirynał.
R z y m ,  20 sierpnia. Osservaiore Romano ogła­

sza następującą notę: We Włoszech, a bardziej je­
szcze za granicą, podniosły się przeciw władzom 
kościelnym skuigi z powodu honoiów kościelnych, 
okazanych zmarłemu królowi Humbertowi, zazna­
czając, że były one naruszeniem praw kanonicznych.,

Władze kościelne tolerowały- żałobne uroczy--i 
stości kościeine za zmarłego króla nietylko dlatego,, 
ażebym zajirotostować przeciw pojiolnionej na nim. 
okropnej zbrodni, lecz przedewszystkiem ze względu! 
na osouiste przymioty, jakie zdobiły zmarłego mo-: 
narchę.

Król Humbert złożył w ostatnich czasach wy­
mowne dowody swych religijnych uczuć i objawów,! 
jak słychać życzenie pojednania się z Bogiem przez; 
przyjęcie św. Sakramentów. To toż należy pizypu- 
szczać, że w ostatniej chwili swego żywota odwoła* 
się do nieskończonego miłosierdzia boskiego i poje-! 
dnat s.ę — o ile to mógł uczynić — z Przed wie-, 
czny-iii.

Prawo zaś przypisuje, iż w podobnych wypad­
kach może być dozwolonym pogrzeb koś'ielny. Co 
się tyczy znanej modlitwy, którą ułożyła królowa 
wdów*, to ta nie odpowiada liturgicznym przepisom
1 nie może być przeto zatwierdzona przez najiv. 
władzę kościelną.

Mowa D elcassego.
F o i x  20. sierpnia. Podczas bankietu danego 

z okazyi sesyi rady generalnej wygłosił minister 
spraw zagranicznych Delcasse mowę, w której poło­
żył na to nacisk, że byłoby rzeczą niewłaściwą ukry­
wać przed sobą iiiebezjueezeństwa kwestyi chińskich. 
Mówca jirzypuszcza, że mocarstwa zredukują ile mo­
żności swoje żądania i unikać będą wszystkiego cooy 
mogło podkojiać ich solidarność.

Rząd francuski iść będzie wszędzie i zawsze 
solidarnie z Rosyauami._ którzy dopiero przed trzema 
dniami obwieścili jaknajzupehiiejsze porozumionie 
z zaprzyjaźmouemi i zo sprzymierzonymi z nimi na­
rodami.

W ypadek na w /staw ie. >
'Paryż, 20 sierpnia. Na wystawie zdarzył się 

wypa.dek podczas ouegdajszej wieczornej zabawy. 
Jeden z mostów, łączących jiole Marsowe z inneini 
częściami wystawy, za|>adl się w chwili, gdy na mm 
znajdoiiały się tłumy. Rannych jes.t mnóstwo,

r

D ezerter anarchistą
Zagrzeb, 20 sierpnia. Aresztowany w Elbach 

anarchista Q u i u t a v a  11 e, jiodejrzany o współudział 
w zbrodni w Monzy jes t  dezerterem z tutejszego 
53 pułitu piechoty.
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Z  sytuacyi.
P raga 20 sierpuia Komitet wykonawczy 

Młodoczecfiów zbierze się w tych dniach w sprawie 
zwołania zgromadzenia mężów zaui inia.

Prasa prowincjonalna uważa uniwersytet cze­
ski na Morawach i przeznaczone dla m Pragi 20 
mil. koron za niewystarczający ekwiwalent do za 
przestania obstrukcyi.

W iedeń, 20 sierpnia. Sann u. Montstg". oma­
wia sytuacyę i powiada, że stronnictwa byłej prawi­
cy nie myślą o jej wskrzeszeniu, Jest to naprawdę 
niemożliwe, dopóki na jej czele stoi Jaworski.

Rząd nie ma powodu mianować go teraz sena­
torem, a dopóki Jaworski stoi ua czele Koła pol­
skiego —  nie będzie osoba jego p .święconą na 
rzecz Palffyego lub Dipaulego, którzy gotowi byliny 
objąć przewodnictwo prawicy.

Tyfus w wojsku.
Kolonia, 20 sierpnia. W pułku stojącym 

w Akwisgranie wybuchła epidemia tyfusu, Kilkuset 
żołnierzy odwieziono do szpitala.

W ypadek w teatrze.
Preszburg, 20 sierpnia. Podczas próby z „Ha­

nusi" Hauptmana, zdarzył się wypadek, w skutek zer­
wania się sznura u t. zwT. zapadni. Trzy artystki 
spadły w głębię i ciężko się poraniły.

Anarchista?
Nowy Sącz, 20 sierpnia. Ujętego w Muszynie 

La poszukiwanego przez poiicyę wiedeńską anarchistę 
(dostawiono do tutejszego sądu.

(Nazwiska tego rzekomego auaiehisty, depesza 
.nie poaaje. Red.).

Kassel, 20 sierpnia. Cesarz Wilhelm wraz 
,z marszałkiem polnym hr. Waldersee przybył tu w so­
botę o godz. 12 w południe. Licznie zebiane tłumy 
urządziły im owacyę. Cesarz przybrany był w uni­
form austro węgierski.

Fetersbuig. 20 sierpnia. Russie i Invalid  ogła­
sza nominacyę generała Szilmskiego na generala- 
kwatermistrza sztabu generalnego.

Budapeszt, 20 sierpnia. Sobotnie posiedzenie 
wiecu katolików, poświęcono uczczeniu urodzin cesar­
skich.

Petersburg, 20 sierpnia. Car Mikołaj z mał­
żonką udał się onegdaj na manewry pod Ługą.

Petersburg 20 sierpnia. Car nakuzał podwyż­
szenie taks za paszporty zagrani zne o 10 rs. na 
rzecz Czerwonego krzyża.

Belgrad, 20 sierpnia. Komendantem czynnej 
armii w miejsce Milana* został mianowany generał 
Michał Sze^zkowicz, a szefom sztabu generalnego 
generał Zinzar Markowicz

Belgrad, 20 sierpnia. B. minister robót publi 
cznycli Zdravkovics umarł.

1  -------------

Mianowania w armii.
Dziennik rozporządzeń wojskowych ogłasza: 

Cesarz zamianował generalnego adjutuita  Bolłrassa 
Właścicielem 84 pułku piechoty — geuerał-paruczni- 
ka Catiuełlego właścicielem 9(3 pułku p.echoty, — 
generał-porucznika Klobussa właścicielem 91 pułku 
piechoty.

Cesarz nadal order żelaznej korony I klasy 
wraz z dekoracjami II  klasy komenderującemu załogi 
w Temeszwarze, genurało vi broni Schwitzcrowi, 
order żelaznej korony I klasy jv nnendantowi korpu 
su we Lwowie generałowi broni F iedkroi

Dalej nadał cesarz krzyże kawalerskie drtlc.ru 
Leopolda znaczniejszej liczbie general-poriiczn ków, 
a mianowicie w Galicy i komendantowi twierdzy 
w Przemyślu Edwardowi Puchcrna.

Ceaaiz zarządził przeniesienie gtnerał-jloJriiazni- 
ka Edwarda Pohlu, komendanci dy wizji nu wl isną 
prośbę w stan spoczynku, nadając mu przy fej spo­
sobności krzyż kawalerski ordeiu Leopolda z uwol­
nieniem od taksy.

Cesarz zamianował generał majórń Kellera., ko­
mendanta 10 brygady piecli ty — komendantem 11 
dyudzyi piechoty. Dalej podporucznikami następują­
cych wychowanków ILI roku wojskowy li akademij: 
terezyańskiej i techniczne i:

Z wojskowej akademii torc zyanskiej : Hugona 
Metzgera w 24 pp., Egona Lanpperta i Peliarnika 
w 4 bat. strzelców, WiłJora Bauera wr 3 p. ułanów’, 
AlaksymPrina Beckera w 3 p. di ag., Jan a  Zelisko 
W 40 pp., Pawła Franka w 13 pp., Augusta Wouz- 
liczhę w 15 pp., Włodzimierza hr. Tyszkiewiczu 
w 11 p. ułan., Karola Gn limami w 10 pp., Józefa. 
Scldiokera-Hnnnwalla w 45 pp., Teodora Holtwera 
w 54 p p , Edwarda Fournima w 93 pp., Gwidona 
Potenf w 4  p. uł., Maksymiliana Bulla w 30 pp., 
Juua br. Franz-Astrenboiga w i  p. dragonów, Wal­
tera Drnthsehmidt-Brucldieima w 11 p. ułan., Ste­
fana Potrovits von Ohabamutnik-Ruzs-Ruzsinos w 12 
p. huzarów, Egona Nitschmana w 58 pp., Henryka 
Brzozowskiego w 2 p. uł., Józefa Moteczyńskiego 
w 6 p. u ł , Henryka Seheiblera w 6 ji. uł., Gezę 
Pctenyiego w 1 pp., Jeizcgo hr. Waldbur-Zei- 
Lustenau-H..heinemsa w 2 p. drag., Filipa Dusrhrka 
iw 9 pp., Wilhelma Lazara w 14 p. huz., Ottona 
jpyynoscheka w 13 p. uł., Wilhelma Mullera w 9

drag., Gezę Prinke w 8 p. huz., Karora bar. Spie- 
gelfelda w 1 p. drag., Edmunda Stocka w 1 p. uł., 
Juliusza Wolfa w 41 pp., Erwina Schuberta w 13 
|t. drag., Zdcnkę Heydlera-Heilborua w 10 pp. i 
Ferdynanda hr. \lontecuccoli Poliiiago w 2 p. uł.

Z wojskowej akademii teclmicznei: Fryderyka 
Wolfa w 30 p. art. dyw., Emiliana Krabetza w 10 
p. art. korp., Jana  Freissleru w i  p, art. dyw., Fryd. 
Waldschutza w 2 p art. dyw , Roberta Lenza w 81 
art. dyw'., Fryderyka Giirtlcra w 10 p. art. korp. 
Erhard* Weltherna w 3 p. art. fort., Rudolfa- Dit- 
tncha wr 3 p. art. fort. i J a n a  Hauswirtlia w 2 p. 
art. fort., Alberta Polaczeka w 9 bat, pionierów, Ru­
dolfa. Rekbergcra w7 10 bat. pionierów1, Karola War- 
seliaka w 18 p. pieeb., Aleksandra Sandnera w 11 
bat pionierów, Eugeniusza Franka w 80 pp.

óv obronie krajowej zamianowani zostali pod­
porucznikami. Józef Ytimbersky w l  p. ułanów, Wil­
helm Pcrko-Greittenbuiil w 5 p. ul., Hudoif Sclime- 
des w 4 p. uł. i Franciszek hr. Stmssoldo-Graiion- 
berg w 6 p. ułanów.

** *
W i e d e ń ,  29 sierpnia. Wiener Zedung  ogłasza: 

cesarz zamianowali lekarza pułkowego I. klasy dra 
Józefa Kanasza z pułku piecli. imienia króla Karola 
lumiUiSkiego wr. b. naczelnym lekarzem dywizyi ka- 
waieryi w Jarosławiu — a to w miejsce lekarza 
sztabwwego dra Flory a na Lóhnerta. iirzeuiesionogo 
do Biaiogrodu węgierskiego (Uugariseh v> eiskirc.neuj.

Defrandacya pocztmistrza.
(Oryginalna korespondeneya „Słowa Polskiego11).

M l t l e c ,  19 sierpnia.
I  drobna mieścina nasza me pozostała w tyle 

w' epoce kradzieży i defraudacyj, a smutnej tej sławy 
przysporzył jej poeztmistrz tutejszy Stanisław Giit- 
teter. Podaliście już wiadomość o jego wy jeździe, dziś 
zaś jest już faktem stwierdzonym, że wyjazd jego 
był „ucieczką1*, a spowodowała, ją defrandacya, nie 
częściowa ale doraźna, na wielką skalę Końca jej 
‘oszcze nieokreślono, początek jednak jest bardzo 
smutny. W kasie okazał się brak 5 4 . 0 0 0  koron...

Stanisław Giitteter przybył przed kilku laty do 
naszego miasta jako ekspedytor pocztowy. Sprawo­
wał obowiązki swmje wzorowo pod ówczesnym poczt- 
mistrzem Fuchsem, po śmierci zaś tegoż ożeni! się 
z jego córką, nadano mu też tą samą posadę, z kto- 
ią  połączone były wcale ładne dochody, wynoszące 
przeszio 40U0 zł. rocznie. Żył wedle dostatnio, jak ­
kolwiek nie wystawnie. Opiekował się rodziną ś. p. 
Fuchsu, niedawno zaś umarła mu żona, pozostawia­
jąc troje drobnych dzieci.

W ogólności* Giitteter zażyw7ał wcłile dolnej 
opinii w mieście, to też nikt nie zwracał początkowo 
wcale na to uwagi, gdy wyjechał dnia 6 hm. i przez 
dluzszy czas nie wracał. Przed podwładnymi i bliż­
szymi znajomymi twierdził, że wybiera się do Lwo­
wa, w sprawie prywatnym,li interesów, jakie ma do 
załatwienia w dyrekcyi poczty.

Gdy jednak do 15-go b. in. nie było go z po­
wrotem, poczęto się nie na żarty niepokoić. Wówczas 
dopiero przypomniano sobie, że Giitteter wspominał 
coś o wyjeździe do Paryża na wystawę, dalej zaś, 
żc w ostatnich dniach przed swoim odjazdem gorą­
czkowo gromadził pieniądze.

Zawiadomiono dyrekeyę poczt i władze miej- 
scowm i rozpoczęto przegląd papierów i kusy.

Na miejsće zjechał ze Lwowa komisarz pocz­
towy Bieuczewski. Zaraz w pierwszej chwili okazał 
.się brak w kasie 54.000 koron, nie są jednak wy­
kluczono braki dalsze, Giitteter mógł bowiem poczy­
nić również nadużycia w przekazach i w pocztowej 
kasie oszczędności, a te dopiero później mogą zostać 
wykryte, w diodze reklamacyj.

Dziwić zapewne może, skąd na poczcie miele­
cki-j, wzięła się tak znaczna suma. Otóż trzeba wie­
dzieć, że ruęli pieniężny wynos.ł tutaj dziennie kiika 
tysięcy? zł. Nadwyżka miała być zawszo odsyłaną do 
poczty głó'"uej do Lwowa. Tuk się też stało, dopiero 
w ostatnich dniach przed odjazdem Giitteter wstrzy­
mał wyi.Jkę pieniędzy i w7 ten sposób zebrał sobie 
dość pokaźną sumę.

Wi 'domem jest ua pewno, że Stanisław Giitte- 
ter wyjei hal iv kierunku h rakowa. Wysiano za uim 
listy gończe z dokładnym opuse-rn i fotografiami do 
Bremy i Hamburga, istnieje bowiem podejrzenie, że 
defraudant wybrał sobie Amerykę, jako cel swojej 
podróży.

Drutem podwodnym poszła mż wiadomość o 
kradzieży do Nowego Yur.m. Eludziej nie mógł 
ji.szrzu dosięgnąć granic „Eldorada*... jes t  też wiel- 
ita nadzieja pochwycenia go, zanim zacznie bozkar 
nie używać zdefraudowanyeii pieniędzy.

W Mielcu pozostawi! Gutteter dom i kilkana­
ście morgów gruntu zdaje s,ę jednak, że poczta me 
będzie mogła pokryć niedoboru ze zrealizowania tej 
nieruchomości, a to ze względu na dzieci, które mają 
zabezpieczenie na tej realności.

Gutteter liczył dopiero 32 lat życia. Lesz.

I i  K O N I  3*  A .*
Dziś w teatrze; „ T a » c a “, s z tu k a  w 4 ak tach  

W ik to ryn a  S a rd om

Temperatura. Dziś rano o godzinie azóst 
było l i 7' R.

Iiummacya. W  sobotę w 'e c z o re m  ja k o  w  rc 
cziiicę urodzin  cesa rza ,  odby ia  s ię  i lam in acy a  m ia s ta  
L w o w a .  ~t-"Łłc

Przyw ilej M inisters tw o h an d lu  udzieliło  pp. 
W acław ow i W olskiem u i K az im ie rzow i O drzyw olsk iem u  
ze L w o w a  wyląc-zuego p rzyw ile ju  n a  now y sposób u zy­
s k iw a n ia  e te ru  petro low ego ,  r igo lenu  i per tunu  z pru 
weni p ie rw s z e ń s tw a  od 2 8  w rz e śn ia  1 8 9 9  r. w7 królo- 
s tw acli  i k r a j a c h ,  r e p re z e n to w a n y c h  w R adz ie  pań 
s tw a ,  w ed ług  o tw a r teg o  o p i s u ,  z łożonego w m in is te r ­
s tw ie  hand lu .

Dr. Teodcr Bałlaban, z n a n y  okulis ta ,  po­
w rócił już do L w ow a.

Odznaczenie. W ic e p re zy d en t  n am ies tn ic tw a  p. 
J a n  L 'd l ,  o t r zy m a ł  od c e sa r z a  n iem ieck iego  król. pruski 
o rd e r  cze rw o neg o  o r la  II. kl. z gw iazdą .

W iceprezydent kra jo w e j d y re k c y  sk a rb u  dr.  
Witold K ory tow sk i ,  w y jech a ł  na  k ilkoduiow y urlop.

Dem onstracye robotników. Z  W arszaw y  
donoszą  do N aprzodu: D nia  7 om. odbył się pogrzeb 
je d n e g o  z robotn ików , w k tó rym  wzięło uuz .a i  wiele 
osób Podczas  pochodu z W arszawy7 u a  cm e n ta rz  „na  
B ru d n ie 1* nie było poiieyi w idać  w cale .  P rzy  sp u szcz a ­
niu t ru m n y  do grobu  zan ucd i  obecni „Czerw ony sz tan ­
d a r ” . Z araz  po tem  z jaw il i s ię kozacy , otoczyli c m e n ­
ta rz  doko ła  t a k ,  że  ani jed n a  osoba nie m o g ła  się 
w y m k n ą ć  po za  kordon ,  W szys tk im  obecnym  po odl ie- 
rauo  laski i p a raso lk i ,  poczem w zię to  w szy s tk ich  w śio  
d ek  m iędzy  kozakow  i odprow adzono  do ra tu sza .  U c iek a ­
ją c y c h  bito ko lbam i i n a h a jk a m i,  t r a to w a n o  końm i, tak, 
że w ic ie  osób odniosło ra n y .

N a c m e n ta rz u  a re sz to w a n o  m a s ę  ludzi, którzy  
z d e m o n s t ra c y ą  m c w spó lnego  m e  mieli.  W iększą  część 
a re s z to w a n y c h  t r z y m a ją  do tychczas  w  ratuszu,

Z pow odu te r ro ru  w o jen neg o  i w y ro k o w  śm ierci ,  
p a n u je  w śród  robotn ików  s i lne  w z b u rz e n ie ” .

Czerwona łuna u k a z a ła  s ię  n a  n iebie  w  po­
łudn iow o-w schodn ie j  części m ia s ta  w nocy o godz 2. 
J a k  nas  in fo rm ow ano , pa li ła  się c eg ie lm a  za  ro g a tk ą  
Zieloną.

Bójka Z  żołnierzami W czurnj popołudniu na 
sali „ b a lo w e j” u  G ra n d a  —  p o w sta ła  sp rz e c z k a  mię 
dzy obyw u ta lam i gó rn ego  Ł yczak ów  a a  sy n am i M arsa 
o j a k ą ś  n ad o b n ą  K as ię .  Z ab łys ły  p a łasze ,  lecz n ieu ­
s t ra szen i  cyw ile ,  p o rw a w szy  za  k rz e s ła  t a k ą  dali żoł 
m erzo tn  o d p raw ę ,  że  ci z porozbijanem i g ło w am i bez 
czap ek  uciekli.  Byłoby pożądM iem, żeby w ład ze  w o j­
sk o w e  i tam  pa tro le  w ysy ła ły  —  zw łaszcza że sala  
ta  m e  poraź  p ie rw szy  j e s t  w idow nią  k rw a w y c h  zajść

W ielkie nierzczęście dotknęło  w czora j  pana  
H. S., s ta r sz eg o  u rz ę d n ik a  dyrek cy  i kolei p a ń s tw o ­
wych.

P a n  S. w y b ra ł  s ię  w czoraj  n a  w yc ieczkę  do 
Zboisk w raz  ze  s w ą  rodzu .ą .  P ię k n y  dzień  g o rący  za 
ch ęca ł  do k ą p ie l i , w ięc p an ie n k i  poszły  j e j  użyć 
w s taw ie .

Po  c h w J i  rozległo  s ię  w o łan ie  o r a tu n e k ,  n a j s t a r ­
s za  c ó rk a  p. S.,  20 -le tn ie  u rodz iw e  dziew czę  tonęło.

Rzucił się n a  ra tu n e k  ojciec, a  w ślad  za  uim 
kilku  w łościan . Po k ilku  m in u tach  w yd ob y to  n ied u ją cą  
zna k ó w  życ ia  dz iew czynę ,  posiano  po lek a rza  dra  
P r u c h t in a n a ,  a  obecni zaję li  s ię  r a tu n k ie m , —  inm 
znow u szuka l i  w  głęb iach  s t a w u  w łośc ian ina ,  k tó ry  
sp iesząc  u a  ra tu n e k ,  s a m  utonął.  C iała  jeg o  do późne­
go w ieczo ra  n ie  zdołano odszukać.

Po  d ług ich  u s i io w am acn  p rzy p ro w ad zo n o  p ann ę  
S. do przy tom nośc i i p rzyw iez iono  do L w ow a.

Po  p rzybyciu  do m ia s ta ,  do m ie sz k a n ia  przy ul. 
Halickiej ] d 1. 15, s tan  chore j  pogorszy ł się tak ,  iż 
m u s ia n o  w e z w a ć  pom ocy lek a rzy .  >

P rzy by ło  dw óch  lek a rzy ,  o raz  pogotow ie  T ow a 
rz y s tw a  rau n ik ow eg o .

O puchn ięc ie  płuc w k tó re  do s ta ła  s ię  w ie lk a  ilość 
wody, w yw oła ło  s t a n  n iem al bezn adz ie juy ,  pa ra l iżu jąc  
oddech i ruch y  se rca .

R ozpacz  rodziców  budzi p o w szech n e  współczucie  
w szystk ich  m ie sz k ań c ó w  dom u i zn a jom y ch  p a ń s tw a  S.

D z 'ś  ran o  był s ta n  chore j  g roźny ,  n iem al  b e z n a ­
dziejny.

„Za drągiom “ rog a tk i  Ż ółk iew skie j ,  odbyw ały  
się w czora j ,  j a k  n iem al  co niedzieli  b ó jk a  żołnierzy 
z cyw ilam i, a  sko ń czy ła  się porażką  bezb ron ny ch .  Z li­
cznych  poDitych opatrzy ło  p o g o to w ie  Tow. r a tu n k o w e g o  
p r z e m y s ło w c a  J a n a  Z ie f iuk iew icza ,  c ię tego  p rzez  s z e ­
reg o w ca  3 0  p. p. w pra w ą  rękę .

Poiieyi ani pa tro li  svojskowej, jak7 zw y k le  tam  
nie było.

Dom sierot w Skałacie. D onoszą  n am  ze 
S k a ła tu :  Z o k a z j i  7 0  roczuicy urodzin  cesa rsk ich ,
ofiarował właściciel S k a ła tu ,  poseł ao R ady  p aństw a ,  
dr. Maurycy R osenstock ,  1 2 .0 0 0  koron  u a  za tozeuie  
dorna s ie ro t w Ska lac ie .------------------------------------------------

Z Częstochowy donoszą, że  ogólną cyfrę  szkody, 
k tó rą  poniósł k lasz to r  0 0 .  P au linó w  w sk u te k  pożaru, 
ob licza ją  obecnie  ponad  6 0 .0 0 0  ru b l i ;  spo dz iew a ją  się 
atoli,  że  sk ładki publiczue p o k ry jo  ry ch łą  t ą  sum ę. 
0 0 .  Paulin i w ezw ali  z W arszaw y  budow niczego  pana  
S zy lle ra  do C zęstocnow y, ce lem  n a ra d z e n ia  s ię  nad 
n a ty e h m ia s to w em  rozpoczęciem bu do w au ia  wieży. Wiele 
osób ran ionych  podczas pożaru ,  oddano  po opatrzen iu  
do szp i ta la .  S am y ch  s t ra żak ó w  j e s t  2 0  poparzonych ,  
a  j e d e n  z nich K on s tan ty  S zyrner  uni e ra jący .  P o g ło ­
skom , ja k o b y  zg inął je d e n  z OO. P au linów , obecnie 
z a p rzecz a ją .
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Earasate w mebszpiecaeńątwie.. Z n a k o ­
mity s k rz y p e k  szczęś l iw ym  tra fem  ocalał w tych 
dniach od n iechybne j śm ierci .  W y bra ł  się z k ilku  p rz y ­
jac ió łm i z 8au  S eb as t ian  na w yc ieczkę  w g ó ry  okoli­
czne, a  w drodze  zaskoczyło  ich o be rw an ie  s ię  ska ły  
i o lbrzymi od łam  k a m ie n n y  stoczył się p rzed  nogi Sa- 
rnsa tego . K ilka  k roków  d n i e j ą  a s ły n n y  a r ty s ta  by ł >y 
zm iażdżony  na  m iejscu.

Król włoski Kumberi m iał w  sw y ch  żyłach  
k rew  p o lską  chociaż ty lko  w pokoleniu  od leg lem . F r a n ­
c iszka  K ra s iń sk a ,  s ta ro se ia n k a  n o w o m ie jsk a ,  w ysz ła  r. 
17 60  za kró lew icza  K aro la ,  s y n a  A u g us ta  III., n iedo­
szłego k s ięc ia  k u rlaudzk iego .  O boje zm arli  w tym  s a ­
m ym  roku 179G. Z tego  m a łż e ń s tw a  p ozosta ła  j e d y n a  
có rka  M ary a  k tóra  po śm ierc i  rodziców w y sz ła  za  ubo­
giego k s ięc ia  s a b a u d zk ieg o  K aro la ,  z bocznej linii Cor- 
rignan  który m a rz y ć  o te in  m e  śm iał,  aby po tom stw o 
jego  mogło ł r e  lykolw iek  zas ią ść  n a  t ro m e  k ró lew sk im  
sa rd y ń sk im .  T y m c z a s e m  linia g łó w n a  n iespodzian ie  w y­
m ar ła  i ii a  s tolicę k ró lew sk ą  w T u ry n ie  w stąp i ł  r. 1H61 
w nuk F ran c iszk i  K ra s iń sk ie j ,  król K aro l Albert ,  który 
po k lę sce  pod N ov arą  m u s ia ł  k ra j  opuścić  i na  
w y gn an iu  w ro k u  18 49  u m ar ł .  S y n em  je g o  był 
W iktor E m a n u e l  TI. a  w nu k iem  król FLuinbert, p rap ra -  
w n u k  s ta ro śc iau k i  n ow om ie jsk ie j .  K ró low ej M ałgorzaty  
m atka ,  ż y jąc a  je szcz e  ow d ow ia ła  ks iężna  g en u e ń sk a ,  
I tó ra  po wczesnej śm ierc i  m ęża ,  poślubiła  m a jąc la t  z a ­
ledwie d w ad z ieśc ia  i k ilka , m a rk iz a  P apa l io ,  b ,  ta có rką  
kró la  sa sk iego  J a n a ,  t łu m a cza  D a n teg o  n a  ję zy k  n ie ­
m iecki.  K ró lew sk i  dom sask i j e s t  j e d y n y m  w Europie ,  
k tó ry  m oże  s ię  chlubić, że pom iędzy  sw ym i p rzodkam i 
w pros te j  linii m o że  w yliczyć  J a n a  Sobiesk iego . T e re s a  
K u u eg un da ,  j e d y n a  có rk a  k ró la  J a n a ,  w ysz ła  z a  e le ­
k to ra  b aw a rsk ieg o ,  a  j e j  w nuczka ,  k s iężn iczk a  b a w a r ­
ska ,  z a  F r y d e r y k a  K ry s ty n a ,  n a js ta rs z e g o  s y n a  A u g us ta  
III., od k tó rego  ca ły  dz is ie jszy  dom sa sk i  pochodzi.  
O becny z a te m  król włoski, W ik to r  E m a n u e l  III. ,  po­
d w ó jn i"  z krwi po lskie j w yw odzić  się może.

Źle zastosowany podarek. Gdy L i - H u n g -  
Czatig p rzeb y w a ł  w  L o n d y n ie ,  złożył n ieg dy ś  w ien iec  
n a  g rob ie  G ordona. F o d z in a  baszy ,  chcąc  mu o d w d z ię ­
czyć s ię  za  tę  pam ięć ,  p rze s ła ła  n ied aw n o  dosto jn iko ­
wi ch iń sk iem u  w sp an ia łeg o  bu ldoga, p rem io w an eg o  na  
w szys tk ich  w y s ta w a c h .  W e d w a  m ies iące  po tem  Gor- 
donow ie  o trzymali z Chin list dz ięk czyn ny  te j  t r e ś c i : 
„M zru szo n y  j e s te m  p ię k n y m  p od a rk iem . P ies  był is to­
tnie w sp an ia ły .  N ies te ty  j e d n a k ,  d o k ucza  im już s t a ­
rość i żo łądek  nie dopisuje. Nie m ogłem  więc z jeść  
tego p rzy sm a k u .  Ale m o ja  św i ta  nie może s ię  w y c h w a ­
lić zn ak o m ite j  p ieczen i" .

W ia d o m o , że Chińczycy  cen ią  psa  w ed le  sm ak u ,  
nie zaś  w ed le  rasy .

W alka byków  w Madrycie. P o d czas  o s ta ­
tniej w alki b yk  rozjuszony  p o rw a ł  n a  rogi to r e a d o ra  
Minuto, rzucił go n a s tęp n ie  n a  z iem ię  i tak  ciężko po­
tu rbow ał ,  ze  elioć w yniesiono go je szcz e  ży w eg o  z a r e ­
ny, n ie  m a  n adz ie i  u t rz y m an ia  go przy  żyi-iu. .Jakkol­
w iek  publiczność  m n i e m a ł a ,  że  to r e a d o r  je s t  zabity ,  
nie opuściła  j e d n a k  m ie jsc  sw oich , nie chcąc  trac ić  da l­
szego  c iągu  k rw a w e g o  w ido w isk a  1

h świaia postna lectaiM i przsrnyslu.
{Złoto w wodzie. — Woda zamiast węyla. — O prze­

myśle 'naszym).
Źródłem dobrobytu społeczeństwa jest praca 

produktywna; bogactwem narodu me jes t  ilość posia­

o Z i ^ a  k L o

Mieszkali kątem w żydowskiej zapadłej dzielnicy 
małego miasteczka. Z podwórza, zarzuconego śmioci- 
skiem, wchodziło się do niewielkiej izby o jednem 
oknie i odrapanych tu i ówdzie do czerwonej cegły 
ścianach, zastawionej gratami i rozbrzmiewającej nie­
ustannie chórem brudnych żydowskich bachorów, zbie­
rających się tu z kilkunastu domów na, prywatną 
imukę. T e n  monotonny gwar, powtarzający się od 
wczesnego ranka do zmierzchu, te chude, wybladłe, 
poi hylone nad stołem postacie dziecięce, dopełniały 
ogólnego ponurego wejrzenia, jakiem oddychała .zba. 
Nigdy nie zaróżowiła jei zorza, a jeżeli kiedy promień 
gasnącego słońca wglądnął na ehwiię przez szyby 
przyprószone kurzem ulicznymi, pochłaniały go sre- 
brre krople wilgoci, wiszące na ścianach, a wówczas 
z każdego kąta wypełzała nędza i szeroko otwartą, 
zamgloną źrenicą, przyglądała się ciekawie tyi« świe­
tlanym draperyom, wywołującym jttką-ś dysharmonię 
W ogólnym nastroju. Albo bywało znów nieraz, że 
gdy przez drzwi otwarte wpadł, unosząc się na dio- 
binarh pyłu — pęk światła matowy, ciągnący się 
przez całą izbę aż do przeciw ległej £et«uiy, jak  mle­
czna droga., to wówczas na tle tej ś 'lany rysowało 
się łóżko, a na niem siedząca postać kobieca o oliw­
kowej cerze i dużych czarnych oczach, postać taka 
smutna, taka obojętna, na wszystko, jak gdyby poza 
murami jej mieszkalnej izby, kończył się świat.

Je j  ojciec, stary Joel. wędrowny kra\Viec, rzadko 
bywał w domu. Nieraz całymi dniami nie było go 
widać, bo chodził po okolicznych wsiach za zarobkiem, 
a choć pracował ciężko a zarabiał mało, to zawsze 
mawiał, że byłby szczęśliwy, gdyby E stera  nie była 

! chorą.
— Czemu Ty Ester — gniewał się nieraz — 

rtie chcesz być zdrową, czemu siedzisz w tej ciemni j

danego złota, ale intensywność produktywnej pracy
0  tein wiemy dziś dobrze.

Złoto bez pracy nie jes t  błogosławieństwom!
To złoto jednak, kuszące wszystkie żądze hay" 

cia u jednostki; jes t  przecież potęgą!
Użyte dla wprawienia w ruch setek i tysięcy7 

rąk w fabrykach, użyte dla wydobycia obfitszych
1 bujniejszych plonów z ziemi, dia zrealizowania śmia­
łych wynalazków, jednem słowem — dla podniesienia 
produkcyi, staje się magiczną potęgą!

— I dlatego państwa starają się o zdobycie 
złota — i zioto poszukiwane jest na całej kuli ziem­
skiej. OlOrz.ylino rozrastający się handel światowy, 
przemysł, ułatwienia, niezmierne transportu, potrzebują 
złota jako monety i możnaby powiedzieć, że rzadki 
ten szlachetny metal spowszedniał — tak dziś wszę­
dzie znajduje się na kuli ziemskiej i jes t  eksploa­
towany.

Naturalnie nie ivynika z tego — że jes t  także 
łatwym do wydobycia i zdobycia.

Australia. Ameryka północna, Afryka południowa 
mają dziś najbardziej znane terena złotonośne, wy­
dobywa. się tam złota o rocznej wartości okrągło 
600 milionów zł.

Ale gdyby się te źródła wyczerpały, to istnie­
jące wielkie przestrzenie niezbadane jeszcze — prze­
strzenie w Azyi, środkowej Australii, Afryce staną 
się ponętnymi krajami i wkroczy tam cywilizacya no­
woczesna,

Wkroczyłaby i dziś, tylko ci dzicy są bardzo 
żle wychowani i nie umieją odozuc dobrodziejstw 
europejskiej kultury.

Legiony „Ferdynandów7 Kortezów" rwą się do 
M e k s y k u  w Azyi i Afryce, ale dzisiejsi Meksy­
kanie w Chinach i Afryce nie są już tacy łatwo­
wierni, jak  400 lat temu.

Trzeba będzie załatwić się z nimi „dyploma­
tycznie”, a na tein polu kuie „dum-dum" są także 
prawdziwie humanitarnym postępem.

Po co jednak czekać, aż te ludy raczą opuścić 
ten padół ziemski — złoto jest w ogromnej ilości; 
kazdi może je nabrać polnemi beczkami i nikt tego 
mu nie wzbroni.

Oto jes t  w7 wodzie morskiej I
Ocean pokrywa 73% powierzchni naszej ziemi, 

możemy czerpać złoto do nieskończoności.
Wedle obliczeń znajduje się na kuli ziemskiej 

w oceanach 6838 bilionów marek czystego złota 
(7.000 bilionów koron) — bagatela I Odpowiada to 
kostco złota o ścianach 3/r kilometra kwadratowego. 
Gdyby tę ilość rozdzielono na całą ludność, ziemi 
(.1000 milionow głów) zbankrutowałyby odrazu wszyst­
kie przedsiębiorstwa asekuracyjne, na każdego bo­
wiem z nas wypadłoby po 4R milionów koron.

Każdy byłby milionerem i kwestya społeczna 
rozwiązana.

A więc pokuśmy się o wydostanie tego złota 
z inorza ! To już inna sprawa, warta jednak trudu. 
Wedle badań i analiz znajduje się w 1000 litrach 
wody morskiej 0'006 gramów złota (wartość 1'6 ha­
lerzy) i wydobycie tych 0'0i)0 gramów wymaga, jak 
na dziś, pracy trochę droższej.

W ostatnich czasach |»owzięto myśl wydobycia 
tego złota z pomocą elektryczności a to przez za­
wieszenie w oceanie wielkich płyt srebrnych w miej­
scach o silnych prądach morskich. Prąd elektryczny,

izbie, jak polaitjiica, uciekasz od ludzi, boisz się to­
warzystwa, czemu oddychasz wilgocią i ani na ch wilę 
nie wyjdziesz na sionce? Alb z to ty nie wiesz, że 
słońce to najsprawiedliwszy sędzia i najtańszy do­
ktor! Albo dlaczegóż ty — żalił się dalej stary — 
nie moz sSte nic jeść? Poczciwa Riełiła gotuje n  zie­
mniaki. [irzyrządza zujię grochową, co t f na mą sam 
groch k.sztuje połtora centa. Ty słyszysz E s t e r !
Półtora centa na jedną osobę! Tó nie Onbądż! Ja
za półtora centa idę czasem dwio mile! Tak Ester!  
Ty nie musisz dlatego być chora i nie musisz dla­
tego umrzeć, że cię ten nieuczeiwdec jior/.uc;!. Ty 
musisz pamiętać o starym ojcu, bo twoje żyeift, to 
jego życic, a twoja śmierć, to jogo śmierć !

Estera słm lmła tych skarg ojca ze spuszczoną 
ku ziemi głową, ale nie odpowiadała ani słowa. I  łza 
nie zakręciła się w jej oku i westchnienie nie unio­
sło jej piersi, siedział i, jak posąg z marmuru, o któ­
ry rozbije się bez odia sśarga i ból. Na jej minia­
turowej twaizy wstawać zaczął suchotnicze rumie 
nieć a wtedy oczy czerniły się, jak dwa wielkie wę­
gle, ale były bez wyrazu i życia.

Widział to stary Joel, biadał, nieraz nawet 
płakał lak dziecko na swoją garbatą dolę, a skoro 
skończyło się święto, naciągał na siebie swój stary 
chałat, zabierał na plecy7 tlaiu podróżny, szedł i nie 
wracał, aż znowu na szabas.

T ik upłynęło wiele tygodni i nic nie zmieniło 
się na lepsze. Estera  więdła, jak ścięta roślina — 

-często i suchy kaszel odzywał się w izbie, Joel bia­
dał, a kiedy minęło święto, brał tłuinok podróżny i 
szedł i nie wracał, aż znowu na szabas.

Wreszcie raz zjawił się o trzy dni wcześniej, 
jak  to zwykle bywało uradowany nad wyraz. I P u ­
chła i Sura i cała krzykliwa dzieciarnia nie posife- 
daly się z ciekawości, to też obstąpiły kołem stare­
go, a on usiadł przy łóżku córki i tak d > niej 
mówił.

p r z e c h o d z ą c  p r z e z  p ły ty  m ia łb y  s t r ą c a ć  o s a d  z lo tn .  
A le  i j i rą d  e le k l y c z n y  n ie  o t r z y m u j e  s :ę  d a rm o  a 
w ięc p o t r z e b n y  p rą d  o t r z y m a ć  s ię  m a  p r z e z  w y ­
z y s k a n ie  j i rzy p ly w u  i o d p ły w u  wody. N a  r a z i e  
w ięc  m u s im y  j e s z c z e  t r o c h ę  p o c z e k a ć  n a  t e  milion., 
—  n ie  w iado m o ,  ja k  j i ró b a  s ię  u d a  —  m ó w iąc  j e ­
d n a k  o w y z y s k a n iu  r u c h u  w ody, jako  s i ły  m o l o m - 
ezn e j ,  w a r lo  sob ie  j i r z y p o m n ą ć  n a s z e  r z e k i  i w odo- 
sp tdy.

N ie je d n o k r o tn i e  s ły s z y m y ,  ż e  b r a k  w ę g la  j e s t  
j i r z y c z y n ą  b r a k u  fa b r ;  k. p r z e m y s łu  i t. d. Z  jiowodu 
b r a k u  wę&La p rz e m y s ł  k r a j o w y  n ie  m o ż e  k o n k u ro w a ć  
z p r z e m y s łe m  o bcy m , m a ją c y m  ta n i e  p a l iw o  d la  m a ­
s z y n  ro b o c z y c h .  B y ła b y  w tern  r a c y  a, g d y b y  n ie  
było  ‘in n y c h  ś ro d k ó w  s i ły  — a le  p rz e c ie ż  m a m y  s i ły  
w o dn e ,  k tó r e  iż y tk o w a ć  s ię  d a d z ą  s k u te c z n ie  i z a ­
s t ą p ić  m o g ą  w zu jie ln ośc i  s i łę  m o to ro w ą  w ęg la .  
W ło c h y  s ą  k r a j e m  p o z b a w io n y m  p ra w ie  w ę g la  a 
p r z e m y s ł  t a m t e j s z y  o p ie r a  s ię  p r a w ie  wy.łsy zn ;e  na 
s i le  w o dn e j  l ic z n y c h  g ó rs k ic h  rz e k .  J a k  sk w a jd iw io  
z a b r a n o  s ic  t a m  do  s i ły  m o to ry c z n e j  w ody, jm św iad-  
c z y  o k o l ic zn o ść ,  iż  r z ą d  o b ec n ie  d a j e  o d n o ś n e  kon- 
c e s y e  z w ie lk iem i z a s t r z e ż e n i a m i .

N ie je d n o k r o tn i e  o d m a w ia  z e z w o le n ia  ( ze  sz k o d a  
d la  p r z e m y s łu ) ,  ze  w z g lę d u  na  m o ż l iw e  u ż y tk o w a n ie  
s i ły  w o dn e j  d la  c e ló w  k o m u n ik a c y jn y c h  (k o le je  e l e ­
k t r y c z n e ) .

Nie mamy d z iś  j e s z c z e  s y s te m u pędzo-kolei
nej elektrycznie na znaczne odległości — mogącego 
wspózawodniczyć z systemom kolei pędzonej parą, 
alo kto wie, czy niedaleka przyszłość me da nam 
pożądanej lokomofv\vy elektrycznej.

Nastąpi wówczas emancyiiacya od węgla ka­
miennego i to ma na oku rząd włoski, szczędząc sil 
wodny cli na cele przemysłowe.

Ale u nas siły te są dziewicze jeszcze i nie 
opanowaliśmy ich dla naszego pożytku. Słyszymy — 
widzimy, czujemy na własnej skórze skutki tych sił 
(powodzie, zalewy, zasypywanie urodzajnych pól ka­
mieniami ftp.), ale by zajnzadz je  do pracy ku pod 
niesieniu dobrobytu, dla dania pracy tysiącom rąk 
ojiuszczonym beznadziejnie w nędzy bezrobocia ni>. 
zawinionego— o tem słychać bardzo mało, iłbo nic.

Ci, którzyby chcieli tego dokonać, nie mają złotu, 
a ci, któizy mają złoto —  tam w bankacli Alt); on u'; 
ci niem (me wiedząc o tein może gdzie i jak) wzma­
cniają przemysł, ułatwiają produkcję obcą, która na* 
zalewa, która nam odbiera wiarę w własne siły.

Ileż to fabryk dymi —  ile ludzi żyje i pracu­
ją, ile setek mózgów myśli i tworzy w jednej tylko 
gałęz1 jirzemyslu n. p. odpadków destylacji nafty — 
nie u nasi A wszak żyjemy w7 kraju, słynącym bo­
gactwem ropy! Jakie olbrzymie ma dziś Z a s to s o w a ­
nie ten produkt nie tylko w przemyśle, ale — a, nie 
jost to wea3g błahą rzeczą — jako środek usuwają­
cy proch i kurz uliczny7, tak szkodliwy dla płuc!

Ale cóż my o tem wiemy! Jak  staramy7 się o 
zdrowe, jielne ukształtowanie życia, jakie małe, ja­
kie zacofane są insze pretensje do tego słowa „kul­
tura" ! — A wszystko to odzwierciedla się w życiu spo- 
łecznem na każdem polu — i znajduje wyraz w7 tak 
często spotykanym objawie, tak przykrym: oboję­
tności, lekceważenia dla wszystkiego, co pragnie 
wyplenić z korzeniem to zabójcze „ n a j  b u t l e  j a k  
b u w a ł o " .  (Eli.)

„ S łu c h a j  E s t e r ! m o je  w ie lk ie  z m a r tw ie n i e  i 
twoja, c i ę ż k a  c h o ro b a  j u ż  s ię  skończy7 i t v  b ę d z ie s z  
z d ro w a  i c h w a l ić  b ę d z ie s z  w ie lk ieg o  B o g a  i m ą d r e g o  
ra b i ,  ż e  n a m  d opom ógł .

B o  oto  d z is ia j  p r z y s z e d ł  do m n ie  je d e n  f a k t o r
i m ów ił mi. że  ten  ra b i ,  co m ie s z k a  w  d ru g ie m  m .li­
s t e c z k u ,  ro z m a w ia  s ię  z s a m y m  B ogiem  i m n ie  z rob ić  
cud  i dojKimódz cz ło w ie k  w  i w n ie s z c z ę ś c iu .  O n umie 
w y le c z y ć  k a ż d ą  ch o ro b ę ,  on wie, co s ię  s i a n ie ,  on 
j e s t  s p r a w ie d l iw s z y  s ę d z i a  i l e p s z y  d o k tó r .  j a k  sam o  
s ło ńce .  T y  w ie sz  E s t e r ,  że  r a b i  już  d uvno p o w ie ­
dz ia ł ,  że  wio, że  ty  j e s t e ś  b a rd z u  ch o ra , ,  ehoei ;ż, 
em b ie  nie z n a  i n igd y  n ie  w id z ia ł  i od  n ik o g o  o t e m  
nie  s ly sz . i l  i że  on n a d  t o b ą  b ę d z ie  s ię  m odlił .  J e n o  
w eź  E s t e r  t e  s i a r ę  s u k " i e  a  j a  .swój n a jg o r s z y  c h a ła t ,  
żeby  i r a b i  w id z ia ł ,  ż e ś m y  b iedn i  i ż e  n ie  m o żem y  
p ła c i ć ’1.

N a z a j u t r z  z a b r z m ia ł  d z w o n e k  i b r y c z k a  za -  
[ i r z ę ż o n a  w je d n e g o  b ru d a o b ia lc g o  k o n ia ,  O ślep łego  
n a  jedno  oko  i o z a p a d ły c h  b o k a c h ,  to c z y ła  się 
po g ośc iń cu .  S ie d z ia ł  n a  n iej J o e l  a  p r z y  n im  — 
z g k n r ą  W s p a r t ą  n a  j e g o  r a m ie n iu  E s t e r a  i je c h a l i  
do rab i .

R a b i  m ia ł  w ła s n y  jum ie , n ie  o d z n a c z a j ą c y  Się 
w p ra w d z ie  ż a d n y m  s z c z e g ó ln ie j s z y m  s ty le m ,  a le  z a  to  
n a d e r  w y k w in tn ie  u rz ą d z o n y .

T o  te ż  k ie d y  J o e l ,  p r o w a d z ą c  E s t e r ę ,  s t a n ą ł  
p r z e d  sc h o o a m i  z m a r m u r u  i p o to c z y ł  w7 w s p a in a łe n i  
zw ie rc ie t ł le  sw ój p o t a r g a n y  b r u d n y  i w y ta r ł y  c h a ła t ,  
k i j  w7 r ę c e  i l ichy  k a p e lu s z ,  ch c ia ł  s ię  w rócić .  J a k  
on, t a k i  p r o s ty  n ę d z n y  ży d m o że  iść  do t a k i e g o  
j ia n a !  A le  w id o k  b ie d n e j  ch o re j  E s t e r y  d od a ł  m u 
od w ag i  i r u s z y ł  n a p rz ó d .  T a  E s t e i  i b y ła  d la  
n iego  w7'ę c e j  w a r ta ,  a n iż e l i  to  c a le  o to c z e n ie  i s c h o ­
d y  z m a r m u r u  i z ło te  k a n d e l a b r y  i k o s z t o w n e  obicia ,  
bo o n a  j e u n a  z o s t a ł a  m u  n a  ca ły m  w7ie lk im  św iec ie .

(D ok  n a s t . ) .
Ydiktor Schreitmr.
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Dział ekonomiczny.
Z  t a r g u  p i e n i ę ż n e g o .

W iedeń, 19 sierpnia. Girl (la zamknięta.
I C c r l i n ,  lD s.. '•pnia. I'rzy zaniknięciu wcznrapzoj ąlel- 

dy : Kredyty 200 (10, StaaMbnhuy ld8'75, Dinconlo ('.ommi-
rtit 17I>'30, Berlin. Tow. hendl. 147'—, Lauru ZOti'25 Bnclunner 
189"—, Kole) póln. wschodn.o pruska 90'26, Ruble za gotówkę 
210 35, Kolej warsz.-wied. — '—, Kolej morza Śródziemnego 
98-50, Kolej Meridional 131'75, I.osy tureckie 108'00, Renlu 
włoska 93-90, „llnrpenar" kopalnie węgla 180'—, Koiej Ma- 
rienburg Utawka i’lł'75, KonsoliJation 344 —, l.ouilmrdy 2(V60, 
Kolej Henry 1 12—, Niemiecki bank narodowy 132 10, Kanada 
Profered 87’10, Akcyo żeglugi liamburskiej 121 90.

Budapeszt, 19 sierpnia. Giełda zamknięta.
I  l i f l k l i t r l ,  19 s.erpnia. Wczorajrzu giełda wieczorna 

Kredyty ZOWńU, Sluulsbgliny 1 38-GO, Lombardy 25"—, Alpicy 
224-—, Anstrynckii renta papierowa 90 80, Anstr. srebrna renta 
90 40, Anstr. złota renta 98-—, Węgiersku złota ronin 96'— 
Hnloiitinnld —"—, Akcyo elektr. 126’— Kolej póln.-zacli. —* —.

Usposobienie silne.
1 ' a r y t ,  19 sierpnia. Wczoc giełda fłra I. foncior 070’— 

4 proe.pniyozka rumuńska 1896 r. —'—, Grecka pożyczka 197'— 
proc. In izpuńskio Kstcrietirs 72’—.

Usposobienie silne.
IK o r l i l ł  19 sierpnia. Wczor. giełda wieczór. (Nnchbcerse) 

Kredyty 206 V5, Sliintslialmy 188'75, Lombardy 25 )0, R-osyjełrte 
ban noly (kusa) —•—, lios. banknoty (uli.) —' —, Diseoutc 
Uomnndit 17EP40.

Usposobienie silniejsze
I f A iu h u rc t ,  10 sierpnia. Wczorajsza giełda wieczorna. 

Kredyty 20G80 l.ombardy 25‘65, Statsbabny I38'50. Anstr. 
ziota r nta 97 70. Węgierska złota renta 90'10 Stolico — •— 
1 ii.nono 82'75 żądano. Srebrna ronin 96-20 Włoskie 93‘35 Losy 
z 00 r. 133'—.

U s p o s o b ie n ie  s p o k o jn e .

Targ zbożowy i towarowy, 
Budapeszt, 19 sierpnia. GioM«t zamknięta.

D ługi chińskie. Z e ssa y  zn an eg o  ek o no m i­
cznego p is a rz a  P a w ła  L ero y -B eau l ieu  w y jm u je  F r k f r t .  
Z tg .  n a s tę p u ją c e  d a ty  o po łożeniu  t in ansow em  C h i n : 
Cluny z ac iągn ę ły  od ro ku  1 8 9 4  o ś m  pożyczek  w  E u ­
ropie  w lączue j  sum ie  1 .5 0 0  mil. f r a n k ó w  n a  p rocen t  
od 4  do 6 1 4 • Roczne c ięża ry ,  k tó ro  ko losa lny  ten  d ług  
poc iąga  z a  so bą  d la  Chin, w y n o szą  80  mil.,  czyli w la -  
t nie ty le  ile da je  cala kontry  (meya p o d a tk o w a  w  nie- 
lnesk iem  c e s a r s tw ie :  M ocars tw a  za ż ą d a ją  te ra z  u iew ąt-  
pliwie od Chin boga te j  zap ła ty ,  k osz tem  w y p ra w y  i 
ezozodrego w y n a g ro d z e n ia  s t r a t ,  po n ies ionych  jirzez 
osoby p ry w a tn e :  Jeże l i  w ięc Chinom w y p ad n ie  zap łac ić  
tylko 5 5 0  mil. f r „  to d łu g  ich dosięgnie  w ysokości 
dw óch m il ia rdów  f ra n k ó w ,  a  ro czn a  r a t a  dojdzie  do 
100  mil. N a  p okryc ie  tych  o g ro m n y ch  w y d a tk ó w  nie 
w y s ta r c z ą  s a m e  cla, k tó re  w y n o szą  te ra z  5 proc., c h y ­
ba, że z o s ta n ą  znaczn ie  po dw yższone .  Kolej z P ek in u  
do H aiikau , k ró re j  rych le  ukończen ie  j e s t  n ieodzow ne, 
po la ta  trochę  d z iu ra w ą  k ieszeń  ch iń sk ą ,  chociaż  te ra z  
kap ita ły  p o trze b n e  n a  to zb aw ien n e  w y k o ń czen ie  w sp o ­
m n iane j  kolei, n ie  z n a jd ą  s ię  ju ż  z t a k ą  P tw o śe ia ,  
j a k  daw n ie j .  O fak ty czne j  zns poprawne finansów  d u ń ­
sk ich ,  m o ż n a  m ów ić  do jńeró  w ów czas ,  k ie d y  w y ższe  
k lasy  tam te jsze j  ludności z a in te re s u ją  s ię  p rz e m y s łe m  
i sa m e  zab io rą  się do in w es tycy i .

Wydawca i odpowiedzialny redaktor:

$ 4 1 a n  i  s l  a  w  S I6o  s s o  w  s §£ i•

Drobne ogłoszę;: a.
^ y ^ ł a s n e g o  w y r o b u

m - s c j l e p c n ą ,  4212

M ass  w oskow a
n a  p o d ło g i

i  prawdziwą

M as?  francuską
n a  p o s a d z k i

poleca

A W
L w ó w ,  E t y n e k 3 S .

o s z u k u j ę  iatnligentnogo 
r z ą i l e r  dla folwarku go­

spodarstwa mtonzywuogo. Wia­
domość ni. Dąbrowskiego 1. 8 
od godz. 2 —3. 4283

o  n a b y c i a  lab w ynaję­
cia Willa, ulica Racła­

wicka 1. Wiadomość w miejscu.
4294

A  d w o k a t  ( ł o t t l t e b  w £ t i -  
r a w u i e  poszukuje kon- 

cypienta. 4313

~ f f a k « l i i n a  S t a c h n r s I i H
*** akuszerka, m ieszka j  ik 
daw niej ul. P odlew skiego 4.

4360
p  r z y j u a ę  dwio panienki do 
- szkoły uczęszczająi-o łub 

seminaryum, zapewniona ma­
cierzyńska opieka. Poste-rost. 
„Z. K.“ Lwów. 4875

fciiwyroRi kuracyjne
własnej kultury

5 lclgr. Muscatall koron 3-GO 
30 „ ,. „ 1 8 - -

5 r Melonów ana­
nasowych „ 2'20

Fracht "datny  za zaliczką. 
Giov. Spunghoro, T ry e s t 

4873

a l y n o t i a n y  kandydat 
adwokacki poszukuje po­

sady Zgłoszenia pod Kandy­
dat” do „Słowu polsk.“, gdzio 
lównież złożony adres 4395

Ho ciągnienia wrze- 
śniowego polecam y lo­

sy w ęg ie rsk ie  C zerw onego  
K rzyża ,  B azylika  i se rb sk ie  
za  go tó w k ę  i n a  ra ty  od 2 
koron m ies ięczn ie  począw szy. 
K an to r  w y m ian y  W iktor 
Ghajes i Sp., L w ów , Sy- 
k tn s k a  8. Losy gd z ieko lw iek  
zas ta w io n e  w y k u p u je m y  i od­
p rz e d a je m y  te s a m e  losy 
na  dogodne  ra ty .  4 3 5 8

T j r n t e l i t i e n t n a  osoba, 30 lat, 
-**- "iilnimio polecona, obezna­
na z gospodarstwem, kuchnią, 
wychowaniem dzieci i szyciem 
poszukuje do samoistnego za­
jęcia się. O. L. post. rest.

4370

p o 1 e s a :
O l i w y  do maszyn, 

do maszyn, 
S t i i a s - o w i d l o  do osi i 

do maszyn,
R zen ay fa  i do szycia pasów, 

Ś r u b y  i niCy do pasów, 
W  ik M iin ę ,

T it iSz t t l!  na walce, 
Ł ó j ,  T r a n  na  skórę,

Szpik, 4243
O n r . y  do maszyn,

W ę ż e  kmiopno, 
L a t a r n i e  sta jeune na  naftę 

i oliwę.
I* i» m l» y  do mięsaimleka, 

O l i c ę ą l  do plombowan. 
E io  i n w e r z U i n a n a t t ę i  oliwę, 

O l iw  i a r l t i  do maszyn, 
O i i w i a f R i  do transmisyi 

L a k i e r  do uprzęży, 
C z e r n i l i . o  do uprzęży, 

K k ń r k i  irchowo,
ś i z c z o t K j  do koni i do 

powozów, 
powozowe, 

Z u r z e l i i a ,
( 0 r s e i i ! » n i i !  do grzyw, 

S i k n w k i  ogrodowo, 
5I.vail-o n f  Łty,

I l a m a k i ,
W h t l e r i s a  do pojenia 

koni i gaszenia ognia, 
E N ieJ iN d a ie  smolne i naftowe 

I ' t ł 4 h t y  liieiirzemakulno 
ua wozy i sterty, itp. itp.

A lo jz y  H u b n e r
Lwów, Itynek 33

Pozostałe po Towarzystwie handiowem
zapasy 123 2

maszyn rolniczych
wys|tr*e«l»je po z n i ż o n y  ci i  c c i ;  a r b

przy ul. Kościuszki 4.

W ydziałow a szkoła
(© - l i  J a n o w a

P P .  b e n e d y k t y n e k  j a c .
we Lwowio.

31 sierpnia, 1 i 3 września od­
będą się zapisy w szkole PP. 
Benedyktynek lao. od g. 9 ra ­
no do 12 i popołudnie od g ł  

8 i/2  d o  fd /2  
Uwaga. W klasie IV. wydz, 

(względnie VIII.), pobierają n- 
czenioe prócz przedmiotów 
szkolnych, naukę praktyczną 
kroju i sz,,cia na  maszynie 
biaiej bielizny.

W klasie zaś V. (wzglę­
dnie IX.) uczą się prócz przed­
miotów szkolnych, praktycznie 
kroju i szycia n a  maszynie 
sukien damskich, tudzież pra­
ktycznie gotowania, prania i 
prasowania. 4417

f nteligontny starszy człowiek, 
znający się na gospodar­

stwie minom, Ieśnem, uprawie 
dan ie lu , obznajomiony z pra- 
eą biurową, zna jący język  nie­
miecki — poszuKu.ie posady 
rządcy, ekonoma, leśnego, 
climielarza, pracy binrowoj lub 
jakiegokolwiek zajęcia. Ł aska­
we zgłoszenia pod adresem J. 
Malinka, Sławkowska 1. 12,
Kraków 4416

Po k ó j  z w iktem  dla d y ­
styn g o w a n e j p ^n i lub  

starszego pana, ul. K opern i­
ka 18. 4362

K a r i to r z y s ta
jakoteż m k o d s z y  p o m o c n i k  
h a n d l o w y  I /<*J -w s t a r s z y  
p o m o c n i k  h a n d i o w y  z do-
brem i re feren eya m i p iln i j 
biegli pracow nicy, m ożli\ rie 
z uziału farbow ego znajdą  

um ieszczenie u

ALOJZEGO HUBNERA
we Lw ow ie, R y n e k  1 38 

Ł i  t y l n o  p i s e m n e  o f e r t y  
z  o d p i s a m i  ó w l a d e r t w  

b ę d ą  u w z g l ę d n i a n e .
4415

la uczącej się młodzieży 
z dotirych domow umie­

szczenie, rodzicielska opieita, 
dozór. Bl.ższa wiadomość Pau­
lina Jaw orska, Ormiańska 2, 
Lwów. 4414

* f\V

-- -    -  _Mr dfc.
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r<A

“str *9r *\]r *9.r

jedyne  w k ra ju  p ism o codz ienne
ilu strow ane

przynosi najnowsse wiadomości z kraju 
i ze świata.

t D m  f e l i e t o n y  S
w i e k 'XX. ’

wychodzi codzieu o godzinie 6 wieczór, za­
tem najpóźniej z wszystkich pism lwowski cli, 
skutkiem czego zawiera telegram y z osta­
tniej chw ili, których żadne inne pismo 

podać nie może.

Ważniejsze zdarzania ilusirnwanc rycinami.
Miesięcznie k i lk ad z ies ią t  i lusiracy j.

WIEK XX.
jest najtańszeu pismem cadziennem w całej Peisce.

P re n u m e ra t a  m ies ię czn a  w y no s i :  
w e  L w o w ie  1 k o r o n ę — n a  p iow in cy i  1 k 5 0  li. 

Egzem plarz 5 helerów.
A d r e s :  Wiele XX. ,  Lwów, Chorażczi/zna 

l. 19.
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I  I n :  p n ń s t w i t  k r a j ó w  k o t o u y  w ę n l« r» m o j

Bura giełdy wiedeńskiej
Z dnia 18 sierpnia 1900 r.

Kursa wszelkich ekcyj I różnych lo- 
notowane są  .o d  s z t u k i "  w walacie 

mowoj

O g ó ln y  dltig p n a t l o a ,

Renta p a r le ro w ł • • • •
Renta prebrna . * ‘
Losy t roku 1854 po 2&0 zł, mU. 4''.o 

1860 po 000 zł. wn. £*°/o
* '  1860 po 100 zł. &°/o .
* * 18G4 po 100 zł. .

p la eą  łą d a ją

07.75 07 95
97*26 97*45
171 ■ — rs*—

133*50 134 50
16j _  163 —
194.— !%  —

O I u b  p n * « t w n  U r a l ó w  w Rudzie państwa 
reprezentowanych

a złotu w ol. od pod. 4°/o za J00 i l  
ta w olna od pod. 4n/o za 200 kor. . 
n  jnw esł. au str. 3V«°/o z* 200 k o r . .

116*20 116-40
97 40 97*60
64-40 84-00

o b l t g n c y e  K o le jo w e *

Kol. A rcyk?. A lbreclita za 100 zł. 4°/o .
Kol. C esarzow ej ŚlAbiety w zloc ie  wolne 

od podatku  za 100 zł. 4°;o 
Kol, C esarza F ranciszka  Józefa  za lOOzł.

f>V*°/<>......................................
Koli Arcykfi. K adolfa w wal. kor. wolne 

od podatku  za 200 kor. 4°/c 
K olej l^arola Ludw ika po 200 zł. ink.

(ostem pl. atteye) B°/c . ,

O M Iffncy©  p l e n m c ń s ( i v i i  (kolejowe).

K ol. Arc. A lbreohta pa 300 zł. 6°/o 
n w złocie ^a 200  zł. Cc/o . » ;

K ol. bukow ińsk ie lokal, za 200 koron
4 % ............................................................

Kol. gal. K arola Ludw ika za 200, 100 zł.
4 °/o . r * p # • •

Kol lw ow sko-czem .-jassk ie j z r .  1894 za 
400 kor.3°/o ,

93 - 94 —

112*85 113*85

117*50 113*50

94*30 96*10

422-80 423.40

( k o l e j o w e ) .

9 4 * - B4*70

95*25 96*25

94*70 95*50

94* — 95.—

V'ę(f, ałr.la je m u  *n Ji'U zł. 4°/o;
„ .  ,  w wftl. kor. *n *2('d »ł.
m Ciltl. 4(,;o , ♦ . .
,  k o r ii.i)eep. *4Va®f* I <>0 *

V\ f;K. I I, repn l om y aa I”<» ■(. i 
* po* prem io  w u *n lub aL .
_ B _ tn  ftł »ł. «

t n n r  p n l i l lc t i t r  { la U jc t l t t
ł tii. k ra j. l»ukt)wiOy ■ r .  I8UK łon. aa 

200 zł. ko r. 4",o . . . .  
IłuL ow hiakte o01 propIliMnyjita Ii»k. a«

loo Bi. ..............................
(łal!«, po#, k ra j. j* r . 1H7B »a 100 *1.
(in jlc . pnż. k rn j. i< r .  1M0J5 pr  2 00k o r . 4'Ao 
(in ilc . ob llg . propLi. » roku  1HHU na Lkj

r-ł.4 ’,'’ ..................................................
Różyczka |>ioml(inn m . W iedn iun  y, LIZA 
1 o ijc s k n  iiklnata Lwowa a roku  IHufl 

10(/ *(. . . . . .
K enia wluttka *a 100 kt>r. I1*,u , 
ro e y c ik n  bułgoiMua » r .  iH lłiiaa 100 »l. tl"jk

I . b l y  f j t a i K W i ł f .  O b l i i s  l i lp o t  ł 
(7.t\ !(){) v\. Nom.), 

p a d .  krert. alem . lon. »r 5(1 Ini 
liukow łńakl anbł. k red . »lem . Joy. •

1»» 4'»,o .
L a l. AUc. ta n k  iilp. 10V  pr*m . lufl. 5*'/* 

w .  I o k .  60 ła t 4',*o;o .
'  . , „ . 00 J»i ir  200

ku lon  4"/«*..................................................
(la l. I o w . kr«<i. 4°;u lod. 6(5 l i t  .

.  .  .  a >  łon. a; u i .
.  « 4“,o Miaro

t  t  # ,  4«/o xa 200 k o r . .
HMiku* k ra jo w eg o  utM (Jitllcyl • Lodom.

4,/*ł>/o fłl'/» i» t uw inioe 
Kwiku lira  jo  w. łon. 07*.j lat a n 2 0 0  kor. 4'*/*
IiHuku k ru jo ftu^o  t>l'liję. kiuitm i. lierii. r*";»
Kwiku UrnJow«łio o lihg . kiim m i. Iłem . 42 

lat *h 200 ko i-  4',i";o . ,
B anka k ra jow ego  obligitc. kom un 4. em 

45-le t., za  2<>0 ko r. 4°/« . • ,
Kar.ko k ra jów . oU . kol. los. *n2()U kor. 4"/o 
A uatr. w jjjjie rsk . banku  401/* ła* h is . 4 1/*

O l t l i g n c j n  z  p r a i c e m  p io r w o ie ń s t

zu 190 zj. nom.
Kol. Ijw ów -C aer.-Jassy  .«  r .  IHHA aa U<XJ

•). 4*V« inn i ej J()"/o 
K olei l.w ów -C aern. a r . I8H4 rn  300 »ł. 4 Y«
L a t. kol. lok . wucbodu. aa 100 »l. 4’1/©
G al. \V(jk. k o le ’ eu i. 1H7H za 2l>0 zł. 5nitt 

_ _ _ .  1H78 sa  2 0 0  zł. 5"/«
.  IMK7 «« 2 0 0  ał. 4‘Vo

115* — 116*20

90* - 00*66
98*— 99*—

139-— 140.—
158*50 159*50
158*60 j 69*50

91 75 92 75

102*— 103—

91*— 9i-£0

95.20 96.20
121*50 122*26

89*50 90.50

S4.40 95.40

I*cfy (iiuŁiie

94.20 95.20
*03.20 103.70
(■5.— H».*0

109.50 310.—
98.00 (3*50

90.75 91.60
90 80 91.50
61*76 92*76
81.— 92.—
90.— 9u*3ó

99.40 100.—
92.— 93__

100 60 101 60

99.76 100.75

93*— 94*-
03.— 84__
98.50 99,50

r .e ń s tw m

80*.50 87’—
93 — 94*—

10*2*50 103 50
102* -* 103 —

91*60 92.6

I K i i n c  Itycy.
nl L o s y  p r  o o e n t  o w e. 

Anstr. ttiikł. k r. z . ©M. p r. u r .  1080 'A',*
, • • „ „ 1 Obij U vo

Tow . * o g .  ll i* Lun a j  n  lilii ■ ! .  i n k .  4“,« .
I reg iilow nnie Uiinitjn z 1870. 100zł.6(Vo 
Wjjg. HiuiUu itip. po L'0 zł. 4%
Cozyozkn ni. T ryeatu  100 a ł. m k. 4Vz'Vw 

,  lit. .  fid •». 4 /o
K ożycika neili. p re in . po 100 fn u ik . U**/a 
'Ju reck ie  t>M, p ru iu . kolej, po 400 fr .

61 L o s y  !i a  r. p r  o c e  »■ t o w f
Hurtuj.enalaftHMii (ItnsHica) U »t. .
7.akł. k»RĆ. <11iz i*, t |j. po JOfl «r. . ,
( lary 40 a l. m k . . . . . .  
1‘oży t - a k u  i n .  I n a t i r u L  u 2(1 al. ,  .
i.O B y  n i .  K r a k i ) t v u  2 0  tal. ,  ,
1‘o ł y t i i f k a  i i i .  L u O ln u y  2 0  ■*!.,. ,  ,Oleu 40 ai. t t
Kulłly 4i) ul. Uli*. . ,
C ie rw . Urny i  n autier. inw . 10 #l. ,  .
(•aurw k rayżu  w«jg. i«w . O ał. ,
Kosy (m ul. a ro . KtidoUa JO al, f ,
8ialnin 40 »|. mu. « , ,
l’o* łiitlc iiu igska  20 «(. t

„ Len  o ls  4U ał. ink . ,
Pożyczka m. S u n . fhtiT tnrą JD
W HlduthOra 20 *1. itik, . . . .
Lttsy kom unalne m . W iednia a 1R74 r.

240.— 242—
234*— 235*59
3 4 0 .- 360.—
2 50 1»0 253 —
237 25
C7 (\

23S 25
A i U.

ISO* —
74^ — 75.—

105*60 100*60

12.00 13*50
384.— 387—
124.— 126-

62.— 64.—
71.75 72 75
40.60 49*80

126.— 128.—
1411*60 133.60

4 *51 43.n0
2 '.70 21.70
63.— 66* —

170*- 173 —
60*25 62.25

190* — 192.—
130. — -*•-*-

379*— 3S1—

A  l i  r y  «  p r z e t la i ^ b io r a t

iittki)w. km
U m ia p o r to w y c tL

t>k. (akc. pl nr w.) 2 0 0  =
400 k........................ 390*— 4 '’0 —

9 # (nko. ankl.) 2 i> ()a(. =
400 k ...............  284' -  — .—

1 póln.-CDU. F erd . 1 0 0 0  ał. m k. =
2199 k............................................................ 6 1 2 0 .-  6130.—
Lwów-CNtoiu.*J««sy 2 0 0  •* l.= i0 O k , 528*— 626*G0
w uchodn.-gaiło .-lok. SOO*.s=480k. 3H2,*— 400.—
państw  owy oh 200 c l. sr. = 4 8 U k . 655*—  65G*
puludninwiij 200 z. 6«0f. = 4 S 0 k .  108*60 109.60
w ągier, ({nilu. I. 201) al. ;= 4 0 Ó k . 4U6. — 410 —

A l4 < ? y «  b a n k ó w  ( zh a z tu k ^ )*

nauk u Aiiglo fiiiHtr. 120 f t .  • 
PeHut. banku łiandl. h(Ki *ł. , 
Zakł. kred . rtiA liandlti 1 pr««nu 
W ęg. Panku k red y t. 2 o (i sl . 
b e 'i ,  fc/»untr, Iow. e>«k. 6 0 0  ał. 
(iul. imnku lii pot. UOO i i .  .

„  Austro-w*}K- 0 0 0  a ł. .
.  Z n ląak . (llnlotiitAiik) d i i

Cnesk. bAuku a* lq*k . 100  ił. 
ŻivnsloeriHka lipyiika 1(M> at.

276-50 277—
S585*— ił 690.—

. jt. ni. • 662*25 603-25
, . 68*2* — 684 —

. 4400.— 1405.—
. 041 — 642*—

2(10 «*• 850.— ?04.—
■1. . 4J5* - 456.—

17- 6. - 1712—
. 550. - M l .—

258.50 269.60
25S*50 259 50

AIł c j «5 |>rzeOaiq(Morstw przeniyAjo>vycli.
n * llc . knrpao. HAft. Iow ara. W)» kor. 
Austr. Tow . gdrn loaa Aiplne lUO al. 
P rnakldgo Tow . *el» u . praeiO. 2)1 
Kctiodiiica 600 kor. . . « .
T ureck ie  ©ara. ty ton iów . 2<K1 f r . p#r. 
T rlfa tl Iow . kop. w ęgla ?0  «t. #

IV  n  I i i  t  f .
L uknt cesarsk i • • •
Amur. w ęg. 8 g u l i .  a ło ia  m o a a ta . 
20-frauków ka »
20-niarków ka . • • «
B ossy jsk l pó łlm peryai . . .  
N iem ieckie banknoty  TiKł maretc 
W łoskie banknoty *a 19J lir  .  »
Ruble. a • • a
BotiYoreny. • « • .

, 950.— 970 -
• 432 .5C 463 —
, 1786.— 1800*—
, lo io !62U*--

uli. 287 — 288. -
• 439— 441.—

11*45 11*5.
• 11*41 11.45
• 19*32 19*34
• 23*ó3 23*73

# 118.35 ~ 118.60
• 90*40 00-60

• 2*55 V* 2’ 56V*
• 24,18 24*24

Berlin, dniu 18 s ierpnia:
P o n i i . K u t y  l a a t a w n a  4 p r n c . H e r y ą  tf — I t  ,

# V’ Ptnu.
,  .  .  I proo. a « y «  ,

1’oau. Ilffty ren tow e 4 proc. . . .  ,
ł*v, proo.

Koan. oliligRoye prow . łL/« proo. a a a
bu b le  (100.1 . . . . . .  ,
A ustr bankno ty  (tOUj . .  ,
b la ty  NNstuwne iCról. Po lsk . 4'/a prea-

W arszawa, dniu 18 s ie rpn ia :
l.laty K roi. I \ ,  l a ł * .

. . .  I ro b n . .
Kob. P u l. Cioiu. •  ru k u  ldUi

. . .  .  1WW
Obi. preiu . Rnnku szlaobeckiego •
I.iyty iHSt. Tow . kred . i ie iu sk . d u te  

. . . .  .  d ro b u . .
m m m iasta  W arszaw y se r. VII. ,
\  .  .  .  * '/• p ru f .

Petersburg, dniu 18  s ierpnia :
KoayjHkA po iyozka p rem . a r . J804 #

Klaty ta n t. Tow. k red . alom . Kr. polak . #
.  .  roayjukle
B p k ijow skie ,  # 9
m w i l e ń s k i e  ,  ,  #
m c h a rk o w s k ie , ,
9 cbei so ń sk ie  . ,
s  k taara#  T au ryda.

100-8D 
83*— 
82.70 

190.40 
92 — 
90.90 

216.— 
84-45 
86.60

99. ?0 
88*80 

304*- 
8 6 4 . -  
216.60 

87.40

8 3 . 8 5

814. -
858.—.

9 8 . 2 1

95aV« 
, 86.*/. 

88.»/i
190*—
80.M

Nakładem ópóliii wydawniczej we Lwowie, Stow .zar. z ogr. poręką. — Z Drukarni „Słowa Polskiego" we Lwowie pod zarządem Z. rialacińskiego.


